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1974 r. odbył się egzam in adw okacki w 
sesji jesiennej, do k tórego przystąpiło 
pięciu aplikantów  adw okackich i dwóch 
radców  praw nych. W ynik egzaminu: 
trzy  oceny bardzo dobre, trzy  dobre 
i jedna dostateczna. P rzedstaw iciele 
M inistra Sprawiedliwości i NRA, zasia­
dający w  kom isji egzam inacyjnej, pod­
kreślili dobre przygotowanie kandyda­
tów  i wysoki poziom egzaminu.

4. Rada P aństw a PRL uchw ałą z 
dnia 11 stycznia 1975 r. odznaczyła za 
zasługi w  działalności społecznej i za­
wodowej w  województw ie katowickim  
od roku 1945 adw. S tanisław a Turow ­
skiego z Dąbrowy Górniczej KRZY­
ŻEM KAWALERSKIM ORDERU OD­
RODZENIA POLSKI. W ręczenie odby­
ło się w  Oświęcimiu na teren ie b. obo­
zu, gdzie adw. S. Turowski był więzio­
ny przez hitlerowców.

adw. Aleksander Czacki

5. S p o t k a n i e  z p r e z e s e m  
N R A  a d w .  d r e m  Z d z i s ł a w e m  
C z e s z e j k ą .

W dniu 18 stycznia 1975 r. odbyło się 
spotkanie częstochowskiego środowiska 
adwokackiego z adw. drem  Zdzisławem 
Czeszejką, prezesem  NRA. W spotkaniu 
wzięli również udział dziekan Rady 
A dwokackiej adw. H enryk Holak i w i­
cedziekan tejże Rady adw. Antoni 
Suszka.

Prezes NRA adw. dr Zdzisław Cze- 
szejko zapoznał zebranych z podstaw o­
w ym i k ierunkam i i zam ierzeniam i n a ­
czelnych organów sam orządu oraz z 
ak tualnym i zagadnieniam i legislacyjny­
mi, ze szczególnym przy tym  uwzględ­
nieniem  tych, k tóre najbardzie j in te ­
resu ją  środowisko adwokackie.

W przem ów ieniu został przedstaw io­
ny postęp prac w  spraw ach związanych 
z projektem  nowej ustaw y o ustro ju  
adw okatury, p ro jek t nowego unorm o­
w ania odpłatności za spraw y prow a­
dzone przez adw okatów  z urzędu (prze­
w idujący zasadę pełnej odpłatności

S karbu Państw a), p ro jek t rozporządze­
nia M inistra Sprawiedliwości w  sp ra ­
w ie opłat za czynności zawodowe (u- 
w zględniający szereg istotnych postu la­
tów zarówno w  zakresie podwyższenia 
tych opłat, jak  i możliwości stosow ania 
podwyżek w  spraw ach szczególnie 
skom plikowanych i pracochłonnych, 
diet), a także propozycje w  spraw ie 
ustalenia w ieku em erytalnego adw oka­
tów. Poinform ow ał również zebranych 
o aktualnych przedsięwzięciach inw e­
stycyjnych i zam ierzeniach NRA co do 
popraw y w arunków  pracy adw okatów , 
podkreślając zarazem znaczny postęp w 
tej dziedzinie. Prezes NRA poruszył 
także zagadnienia kodyfikacyjne, po­
święcając szczególnie w iele uw agi 
zm ianie przepisów  k.p.k.

W związku z wypowiedziam i Prezesa 
NRA w yw iązała się ożywiona dyskusja, 
w  której głos zabierali kol. kol.: E. Cy- 
rańsk i, M. Hassenfeld, Z. Jędrzejew ski, 
K. Jupow iecki, M. Kołakowski, I. 
Przedpełski, B. Stem pniewicz i Z. W in­
nicki. Głosy w  dyskusji dotyczyły p rze­
de w szystkim  dwóch zasadniczych k w e­
stii, m ianowicie pozycji adw okatury, 
przy czym podkreślano zgodnie po trze­
bę dalszego je j podnoszenia, oraz sp raw  
bytowych, przy czym uwagi w  odnie­
sieniu do tej kw estii dotyczyły głów­
nie nowej taksy, polityki kadrow ej, 
obowiązku odprowadzania na rzecz rad 
adwokackich 50% w pływów ryczałtu  
oraz poziomu zawodowego (w szczegól­
ności przem ówień adwokackich). Ad­
w okat Zbigniew  Jędrzejew ski w  sw ym  
w ystąpieniu poinform ował także P reze­
sa NRA o pracy społecznej adw okatów  
ośrodka częstochowskiego stw ierdzając, 
że wszyscy koledzy są zaangażowani w 
aktyw nej pracy społecznej, pełnią nie­
jednokrotnie odpowiedzialne funkcje w 
w ielu organizacjach, otrzym ali z tego 
ty tu łu  szereg dyplomów i w yróżnień, 
biorą nad to  udział w akcjach  spo­
łeczno-politycznych (wybory do Sejm u 
PRL, rad  narodowych oraz w  czynach 
party jnych, i to zarówno członkowie
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p artii ja k  i koledzy bezpartyjni). P rzy 
zespołach adwokackich w  Częstocho­
w ie istn ie je  Podstaw ow a Organizacja 
P a r ty jn a  oraz Koło TPPR, którego 
członkam i są wszyscy adwokaci.

P rezes NRA dr Czeszejko ustosunko­
w ał się do problem ów  poruszonych w  
dyskusji stw ierdzając, że au to ry tet ad ­
w okatury  w zrasta, a potrzeba tego 
zna jdu je  zrozumienie i poparcie ze 
strony w łaściwych w ładz politycznych 
i adm inistracyjnych. W yrazem tego jest 
zarówno w łaściwa in form acja prasowa, 
jak  i p ro jek ty  zm ian w  obowiązujących 
przepisach (np. zniesienie dotychczaso­
wego zakazu łączenia zawodu adw oka­
ta  ze stanow iskiem  pracow nika nauki). 
W odniesieniu zaś do spraw  bytowych 
podkreślił, że dało się zauważyć w  sk a ­
li k ra jow ej zjaw isko pewnego niew iel­
kiego spadku spraw  karnych przy jed ­
noczesnym  — również niewielkim  — 
w zroście spraw  cywilnych oraz że za­
notow ano pewien w zrost średnich ■wy­
nagrodzeń adwokatów. Zm iana taksy  i 
u rea ln ien ie opłat za czynności zawo­
dowe w płynie niew ątpliw ie n a  dalszą 
popraw ę sytuacji i podwyższenie w y­
nagrodzeń adwokatów.

Jeśli chodzi o liczbę adw okatów  w 
stosunku do zapotrzebowania na usłu­
gi p raw ne i w iążącą się z tym  proble­
mem odpowiednią politykę kadrow ą, 
prezes NRA w yraził pogląd, że istota 
tego problem u nie polega n a  zbyt du­
żej ogólnej liczbie adwokatów, lecz na 
niew łaściw ym  ich rozmieszczaniu. W 
niektórych, zwłaszcza większych m ia­
stach czy ośrodkach liczba adw okatów  
jest w ciąż zbyt duża, gdy tym czasem  
za mało jest jednocześnie adwokatów  
w  niek tórych  m niejszych m iejscowo­
ściach. Często pozostaje to w  ścisłym 
zw iązku z tym, że młodzi koledzy, m i­
mo możliwości lepszego urządzenia się 
w  m niejszych miejscowościach, s ta ra ją  
się o w pis na listę adw okatów , w  tych 
m iejscowościach (przeważnie większych 
m iastach), gdzie odbywali aplikację.

Prezes d r  Czeszejko omówił zasady

pro jek tu  aplikacji adw okackiej (4-let- 
niej aplikacji bezpośrednio po s tu ­
diach), co między innym i będzie także 
u łatw iać w łaściw e rozmieszczenie a d ­
wokatów.

O m aw iając spraw ę ryczałtu  (konta 
34-a) i obowiązku odprowadzania w ięk­
szej niż dotychczas jego części n a  rzecz 
organów adw okatury, P rezes NRA 
stw ierdził, że w iąże się to  przede wszy­
stk im  z bardzo dużym i potrzebam i in ­
w estycyjnym i, w  szczególności w  za­
kresie budowy i rozbudowy oraz adap­
tacji lokali zespołów i zakupu potrzeb­
nych urządzeń technicznych, a częścio­
wo także z niew ykorzystyw aniem  przez 
n iektóre zespoły na właściwe cele na­
gromadzonych na tym  koncie kwot. 
Prezes NRA poinform ował także zebra­
nych o postępie prac przy adaptacji pa­
łacu w  G-rzegorzewicach.

Co się tyczy zastę.pstw substy tucyj­
nych w spraw ach z urzędu, prezes NRA 
w yraził pogląd, że nie m a żadnych 
przeszkód do udzielania przez obroń­
ców w  tych spraw ach  substy tucji.

Dziekan Rady Adwokackiej adw. 
H enryk Holak podkreślił w  sw ym  wy­
stąpieniu debry k lim at i dobrą współ­
pracę organów Izby z w łaściwym i w ła­
dzami politycznym i i adm inistracyjny­
mi zaznaczając, że dotyczy to również 
środow iska częstochowskiego, podniósł 
także wysoki poziom zawodowy i ak­
tywność w  pracy społecznej miejsco­
wego środow iska adwokackiego oraz 
złożył podziękowanie Podstaw ow ej Or­
ganizacji P arty jne j przy adw okaturze 
w Częstochowie i jej I sekretarzowi 
adw. J. Lipcowi za ich w kład pracy. 
D ziekan Rady A dw okackiej pozytyw­
nie też ocenił pracę m iejscowego ośrod­
ka dc.konalen ia zawodowego i podzię­
kow ał kierow nikow i tegoż ośrodka kol. 
E. C yrańskiem u za jego w kład pracy w 
tym  zakresie.

Przed spotkaniem  z Prezesem  NRA 
odbyły się zajęcia z zakresu doskona­
lenia zawodowego, obejm ujące zarówno 
szkolenie społeczno-polityczne jak  i
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szkolenie zawodowe. W dniu 18 stycz­
nia 1975 r. re fe ra t z zakresu  szkolenia 
społeczno-politycznego pt. „Czechosło­
w acka R epublika Socjalistyczna i N ie­
miecka Republika Socjalistyczna” w y­
głosił lek to r KW PZPR  red. Janusz 
Płowecki, a re fe ra t z zakresu szkolenia

zawodowego pt. „W ybrane zagadnienia 
z p raw a  lokalowego” wygłosili adw. 
Ignacy Przedpełski i adw. Eugeniusz 
Cyrański, k tórzy przedtem  uczestniczyli 
w  specjalnym  sym pozjum  praw a lo k a­
lowego zorganizowanym  przez NRA.

adw. Zbigniew Jędrzejewski

I z b a  k i e l e c k a

W dniu  2 grudnia 1974 r. odbyło się 
w siedzibie Rady A dw okackiej w  K iel­
cach zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
Podstaw ow ej O rganizacji P arty jne j 
PZPR  przy Radzie Adwokackiej w 
Kielcach.

W zebran iu  uczestniczył kierow nik 
W ydziału A dm inistracyjnego K om itetu 
W ojewódzkiego PZPR w  Kielcach m gr 
Jan  Zając, dziekan Rady adw. Antoni 
P ierzak oraz przedstaw iciel Kom itetu 
M iejskiego PZPR  w  Kielcach.

W czasie dyskusji zabrali głos mgr 
Jan  Zając i dziekan Rady Antoni P ie­
rzak, którzy  wysoko ocenili działalność

POP, w  szczególności w  dziedzinie po­
lityczno-wychowawczej.

Do nowych w ładz PO P zostali w y ­
brani: jako I sek re tarz  — adw. Ryszard 
Podlipniak, jako II  sek re tarz  — adw. 
Józef S trzykała i jako członek egzeku­
tyw y — adw. Zdzisław Krawiec.

Miłym akcentem  na zakończenie ze­
b ran ia  było podziękowanie przez zebra­
nych adw. Józefowi S trzykał« za jego 
dw udziestoletnią pracę na stanow isku  
I sekretarza POP. P o trafił on godzić 
pracę zawodową z poważną i odpow ie­
dzialną pracą I sekretarza.

adw. Kazimierz Hamala

I z b a  k r a k o w s k a

j  A dw okat Jerzy  K w i e c i ń s k i  | 
(wspom nienie pośm iertne). W dniu 29 
listopada 1974 r. zm arł w  Lim anowej 
adw. Jerzy  Kwieciński. Śm ierć jego to 
w ielka s tra ta  i dla adw okatury, k tórej 
był seniorem , i d la  Ziem i L im anow ­
skiej, k tó rej Z m arły poświęcił 43 la ta  
pracow itego żywota.

Syn adw okata W incentego K w ieciń­
skiego, osiadłego w  Lim anow ej od 
1912 r., ukończył gim nazjum  w  znanym  
Konwikcie Chyrowskim , skąd wyniósł 
głęboką w iedzę i zasady, k tórym  był 
w iem y  przez całe życie. W 1927 r. w stę­
pu je na W ydział P raw a  U niw ersytetu 
Jagiellońskiego w  K rakow ie, a po jego 
ukończeniu osiada w  Lim anow ej, gdzie 
p racu je  do końca życia. U m iera na po­
sterunku , po w ystąpieniu  w dwóch 
procesach w  sądzie.

Na te ren ie  Lim anowej i Ziemi L i­
m anowskiej w łączył się w  n u rt pracy 
zawodowej i społecznej jako  czynny 
działacz stronnictw a PSL  „P iast”. B ro­
ni bezinteresow nie chłopów przed r e ­
presjam i sanacji w  kilku  procesach. 
P rezes PSL Witos, p rzebyw ający po 
procesie brzeskim  n a  te ren ie  Czecho­
słowacji, m iał dużo uznania d la  jego 
pracy. Wzywał go naw et do przybycia 
do siebie, ale ówczesne w ładze san acy j­
ne nie dopuściły do tego spotkania.

Jerzy  K w ieciński pracow ał jako  czło­
nek palestry  przez 43 la ta . P rzez  d ług i 
czas pełnił obowiązki k ie row n ika Z es­
połu Adwokackiego w  L im anow ej, n a  
k tó rym  to  stanow isku da ł się  poznać 
jako dobry adm in istra to r i człowiek o 
wysokiej etyce adw okackiej. Serdeczny 
kolega, po trafił w pływ ać na w łaściw y


